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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Królestwo Lom bardzŁo-W eneckie.
Donoszą z W enecji , ze Najjaś. Państwo C e- 

• • n  i C e s a r z o w a  z najdostojaiejszynai Ar- 
cyksiązętami i Arcyksiężoiczkami i pocztem dwo-

udali sie d. lŹgo października do c- k. zbro
jowni marynarki , dla oglądania tego wielkiego 
*®kładu. Korweta S yrena  o 34 działach w obec 
Najjaś. Państwa spuszczoną została z warsztatu. 
^CH.YIoać raczył zezwolić na prośbę c. k- ko 
mendanta marynarki, ażeby korwecie tej na pa
miątkę wydanego w dniu koronacyjnym aktu ła- 
•kawości cesarskiej, nadać nazwisko Clem enza.
J CK Mości zwidzili następnie arsenał marynarki 
We wszystkich onegoż częściach , poczóm oglą
dnij także lądową zbrojownię. —  Dofa tegoż N. 
Cesarz lm c i z najdostojniejszym bratem Swoim, 
Arcyksięciem Franciszkiem Karolem, płynął na 
Swej przywatnej gondoli do Lido i zwidził po 
drodze kilka kościołdw. —  Naj. Cesarzowa Jej 
Mość, w towarzystwie Swej najwyiszćj ochm i
strzyni dworu i c. k. wicedelegata, zaszczyciła od- 
Widzioami kilka zakładów dobroczynności, m ię 
dzy innemi instytut księdza Ciliola, w którym 
tonie kosztem własnym ubogie dziewczęta swój 
Parafii wychowuje.

W i e l k i  k s i ą ż ę  C e a a r z e w i c z  Następca 
tronu rossyjskiego przybył do Werony d. l i g o  
października w ieczo rem , pod nazwiskiem hrabi 
Borodydskiego i wysiadł w domu zajezdnym pod 
»dwoma wieźanii«. Zwidziwazy główne osobli* 
Wości miasta, nazajotrz puścił się w dalszą po
dróż do Lombardyi.

—  Z  IV id  dn i a. —
C. k. powszechna kam era  nadw orna , raczyła 

opróżnioną przy c. k. galicyjskiej administracji 
przychodów skarbowych posadę radzcy kam eral
nego a referatem dla straży pogranicznej, nadać 
F r y d e r y k o w i  A u g u s t o w i  A n t o n ,  do
tychczasowemu nadinspektorowi pogranicznej i 
administracyjnej straży w Dółnój-Austryi.

Ciąg dalszy odmian zaszłych w c. k. wojsku : 
—- Majorami zostali kapitanowie: Dymitr St o i -

c h i c s ,  i Frańcłszek M a y ć r n ,  z jeneralnego 
bwatermistrzowakiego aztabu , w korpusie ; H en
ryk S c h i r l ,  » pułku piechoty barona Berto- 
letti nr. 15 , adjutBDt komendy jenernlnćj w We
ronie, w pułku piech. W ilhelma Iłióla Holen
derskiego nr. 2 6 ,  na swojćj posadiio; Ludwik 
I ł  r o  m a d a ,  z pułku piech. hrabi Lilieoberg 
nr. 18, w pułltu piech. barona Paumgarten nr. 21; 
Jan P e t r i c h » v i c h - ł I o r v s t h  d e  S i e  p-  
L a k ,  z pnlku huzarów Cesarza nr. 1. w pułku  
huzarów Arcyksięcia Józefa nr. 2 ; Frańciszelc 
hrabia D e y m d e S t r i t e t z ,  z pułku h uza 
rów Arcyksięcia Józefa nr. 2, w pułku  huzarów 
Cesarza nr. 1 ; Karol hrabia C a v r i a o i ,  z p u ł
ku hntarów księcia Sasko Kobnrgsko Gothajskie- 
go nr. 8 , w połku huzarów Króla Fryderyka 
Wilhelma ProaUiego D r .  10; Karol baron S i m b- 
e c h e n ,  z pułku ułanów księcia Saako-Koburg- 
sko-Gothajskiego nr. 1 ,  w pułku ułanów Cesa
rza nr. 4 ;  Jao P i a t i  d e  T i r  n o w i  t r, * p u ł 
ku  chevBUxlrżerów księcia Windischgralz nr. 4, 
w pułku che vauxle£erów hrabi Nostitz nr. 7 ; 
Leopold hrabia K o l l o w r s t  - II r »  ko  » s  k i ,  
z pułku kirysierów Iieuryka hrabi ł l s r d e g g  
nr. 7 , w pułku kirysierów Króla Saskiego ur. 3; 
Kudolf I J l l r i c h ,  z pułku dragonów barona Ali- 
nutilio nr. 3 ; Oltavio baron G o r i z u t t i ,  » pu ł
ku dragonów Wiał. Księcia Toskaóakiego nr. 4 ;  
Jan  B a u r o o b l ,  z pu łku  piechoty księcia Nas- 
sauakiego nr. 2 9 ;  Jakób M a r  i e n n i t a pułku 
piechoty barona Wiropfen nr. 13 , na swej posa
dzie przy~?Avojikowo-jeograficznym instytucie w 
Modyjolanie; i Józef S a r t o r i ,  z pnłkn piech. 
barona Wimpffea nr. 13 > wszyscy w p a ł k a ; 
wreszcie Szymon P s i c h  d e  P o i ł  wa r ,  s ogu- 
lińakiego pogranicznego pułku piechoty cr, 3 , 
przy iliryjsko-banackim pogranicznym batalijonie. 

{Dokończenie nas tęp i . )

Tyrol i  VorarIsberg.
B o te  von T yro l donosi z Insbyuku pod d, 12 

października : *Diisiaj przybyła tutaj Królowa 
lm c i  Bawarska pod nazwiskiem hrabiny Wittels- 
b a c h , a zjadłszy śniadanie w domu zajezdnym 
pod r z ł o t e r o  słońcem*, puściła sie z córka swoi 
Wielką księżną Heseen - Darmsztadzka w dalsi
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podróż do Trydonta , by z tą£ razem  odwidzić 
tamże Królowe Jójm ość Grecką.*

W IA D O M  O ŚC I ZA GRANICZNE. 
H iszpanija .

Według gazety Q uotid ienne  , na giełdzie pa- 
rytkiej rozeacła sio wieść, ze w Madrycie d. 6. 
wieczorem powstanie wybuchło i spokojność przed 
odchodom gońca, który wiadomość tę do Bajonny 
przywiózł, nie była jeszcze przywróconą. Doda* 
ją, iż r tąd  (francnzki) otrzymał o tóm  depeszą 
telegraficzną.

G a ze tte  aV Franco  wspomina, l e  jenera ł kar- 
Iittowski Garcia poniósł klęskę w okolicy Per- 
doDU, między Poento la Reyna a Paatpelnną. 
Miał go na tern stanowiska pobić j e n '  
styoistowski Diego Leon.

List z Bajonny z d. 8go b. ro. (umieszczony 
w Journa l de Com m erce) zawiera: sListy z E l-  
Ortio pod d. 6. b. m. donoszą, ze  Maroto dniem 
wprzódy ze swym sstabem jeneraluym przecho
d n i  przez to miasto i zmierzał przez Mondra- 
gon <io Nawarry. O śm  batalijonów, liczna jaz 
da i działa przechodziły dolinami Alawy w po
chodzie do Nawarry, gdzie Msroto dwadzieścia 
baialijonów piechoty , 1000 koni i znaczną atty- 
leryję miac będzie do rozrządzenia. W Balcna- 
•eda zostawił sześć batalijouów i działa ciężkie
go wagomiarn pod dowództwem Csstora. Espar- 
tero wyruszył z VilJarcayo i postępował za obro
tami Marots prawym brzegiem E bra  przez Rioję. 
Skoro Espsrtero zabierze z sobą czoło swój armii, 
Castor ma rozkaz uderzyć na Villaoueva de Mena; 
locz je/.li znaczną załogę w Villannev« pozostawi, 
wtedy Maroto będzie mógł wolno działać w N a
warze. — Tarragnał stał d. 3go w Sanguossa. 
Rrystyniści pod rozkazami Leona chcieli d. 2go 
przeprawić się przez Argę, dla niepokojenia T ar-  
raguala; Garcia przeszkodził im w ińrn na czele 
siedmiu batalijonów.« —  (Z tego wnosićby m o
żne, że potyczka dnia 2go b. m . między Leo
nem  a Gr.rcło , o której się wyżej wspomniało , 
ogłoirooa jilto z»-’ycięztwo krystyDistów, wypa
dła rac’-J  m  czys’ć wojska karlistowskiego.) —  
Według listu z Bajonny z d. lOgo października 
(umieszczonego w G a ze tte  de France) Cabrera 
po zwycięztwie nad Pardynasom , wkroczył do 
F n m to s ,  o dwie mile od Saragosiy. Całe Cor- 
reg im en to  Tortozy (w Katalonii), gdzie się Ca
brera urodził, m iiło  się oświadczyć za Don Car- 
losom. (Dawniej głoszono, l e  Cabrera jest  z Wa- 
lencyl rodem.)

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Nowy do Petersburga wysłany ambasador, Ulik 

John  da Burgh margrabia Clanricarde , urodził

aię d. 28go grudnia r. 1802; od r. 1825 zaszło* 
bił eię z jedyną córką Canoinga i jest szwagrem 
margrabiego Sligo. Był dotąd lordem namiest
n ikiem irlandzkiego hrabstwa Galwaj.

Gazeta Tim es  do swej ostrój polemiki pr*** 
elw Francy! nowój dostała osnowy. *Według H- 
stów z Pary z d. 7 . sierpnia (pisze taz w najnow
szym numerze swego dzieńnika) F rsncu ti  osisdł- 
szy w Mapa, przy samćj rzece Amazonek, któ- 
ryto obwód zajęli niespodziewanie przed kilką 
m iesięcy, swój zabór na wszystkie strony roz
szerzyć usiłują*

Ponieważ w pismach zagranicznych rozeszły 
się różno wieści o konferencyi Iondyńskiój ; bądź 
ze ona powzięta w aine  postanowienie przystąpie
nia do nowego podziała holenderskiego długa > 
b sd£ źe się za rozwiązaną ogłosiła, na dowód 
czego przytaczają mianowicie odjazd księcia E* 
aterbazego z Londynu; M orning-C hron ic lc  u**- 
za aię spowodowaną do oświadczenia, źe obie te 
wieści aą bezzastdr " 'r-^-rencyja (mówi ten 
dziennik ministeryjr ' jsie , w którym się
one wieści rozeszły, nie odbyła jeszcze żadn-go 
posiedzenia, a lubo książę Esterhazy odjechał, 
hrabia SeolTt Piłsach pozostał i zastępuje Austry- 
ję  na obradach boDferencyi.*

W  Londynie rozeszła się n ie ś ć , l e  p . Hind 
bardzo ta m ie  m any inżynier, którego rząd roa- 
syjski przed dwoma laty za roczną płacę 800 
funt. st. przyjął w s ln z b ę , dla urządzenia oświe
tlenia gazem w Petersburgu, a który odtąd z ca
łą  rodzioą swoją tam się przeniósł, został na  Sy
b ir  pos ianym : ponieważ wedłag zwyczaju an 
gielskiego przywłaszczał sobie i sprzedawał ob
rzynki od ru r  gazowych, które przy tychże spa
jania pozostawały. Dyroktorowie londyńskiej ko m 
panii oświetlania g a z e m , którym p, I l iad  da
wniej podobnym sposobem Vaoxhall oświetlił, 
podali prośbę do rossyjskiego ambasadora hrab i 
Pozzo di B rgo, o wyjaśnienie sprawy pomienio- 
nego inżyniera.

Powszechne jest  m n ie m a n ie , i e  chleb w An
glii bardzo tej zimy podroże je ; w takim  przy
padku lękają się okropnego wzburzenia po mię
dzy uboższą klasą ludu , przeto pytanie pod 
względem ustaw zbożowych będzie zapewne na 
zbliżających się posiedzeniach parlamentu jo Jn em  
z nejpiórwszych i najważniejszych i stanie się be«- 
wątpienia powodem do bardzo namigtDycb roz
praw.

P a u B rn n e l  w ostatnim swym raporcie o robo
lach w tunelu  pod Tamizą robi uwagę, iż robotni
kom obecnie bardziój ogień oiżli woda zagraża. 
Fio/wijające się gazy zapalają się bardzo szybko 
I m rło  jest nadziei, aby ludzi uduszonych prze* 
szkodliwe wyziewy do życia przywrócić można-



Przez częste wybuchy gasną światła; jednakie  
P*zestrzeń tak jest  szeroka, i i  dla pracujących 
iadaego nie bedzie niebezpieczeństwa. Gazy roswi- 
J»ją Się c rzeki przea jedne z szczelin znajdującą 
*if w górze sklepienia.

Francyja.
M oniteur Parisien  zbija znowu kłamliwe wie- 

t i , któro się rozeszły o stanie zdrowia Króla.
tb?a pisma legitymtstyczne twierdziły nawet* z pe
wnością , ze lekarze oświadczyli, iz operacy ja , 
Jakkolwiek je s t  niebezpieczną, dłużej odwlekaną 
byó nie może. Na te i tym podobne zmyślenia 
dosyć jest odpowiedzieć, ze zdrowie Bróla nigdy 
bie było w lepszym stanie , ja k  jest te-az. —  Co 
fię dotyczę potwarozej wiadomości, jakoby w T ni-  
Idry^ach skarb znaleziono, powiada M o n iteu r  
P arisien , że list o tem  nmfeazozony w dziennika 
E u ro p ę , a odpisany przez margrabiego Glac , 
przesłano prokuratorowi jeneralnfiuiu. Ci k l i n y  
Powiadają, że wiedzą o tym  sk a rb ie , m ają 
®yć sądownie badani- 

Jou rn a l des D eba ts  z dnia I I .  października 
owtarza swoje oświadczenie, że przez odpowiedz 
ej m a  Szwajcarskiego co się dotyczę Ludwika 

Napoleona, nieporozumienia między Szwajcaryją 
zostały szczuśliwio i w sposobie spokojnym za
łatwione.

Minister sprawiedliwości I ob/zz<7kńw religijnych 
pc*kozał okólnikiem , ze jeźliby dochowieństwo 
odmawiało zm arłem u chrześcijańskiego pogrzebu, 
Natenczas władza cywilna powinna trnpa wprost 
»a cmentarz odstawić, bez wszelkiego dalszego 
odnoszenia się do duchowieństwa. Wyrok a roku 
XII. przepisuje wprawdzie, ażeby w takim przy
padku inny duchowny z a r e k w i r o w a n y m  
*<mał w miejsce upornego księdza; minister jest 
Jeduck tego zdania, ze postanowienie to zniesio
ne,n zostało artykułem  5tvm konsty tucji , który 
iftatrzega powszechną wolność wyznania. -

»N o w o r  o c z n I k l a d a  f r a _ n c u z k i e g o * ,  
przy lttórym la MennaU , CormeniD. Arago, Ge- 
°rgo Sand , Garnlor Pages, rocuktorowie dzien
nika N ational i iane  plama demokratyczne pi*a- 
rttją, a któiogo w rokn  zeszłym 5l),0G0 egzempls- 
rzów rozpowszechniono, wyjdzie niebewem i w ro
ku bieżącym, i będzie po 10 sous spreechiW-iny.

Spór osad 1 miast portowych z fabrykantami 
krajowego cukru i plantatorami buraków , staja 
®'ę co raz cociętazym i większego nabióra s- 
rżenia. Co-dzień stronice ważniejszych dzienni
ków francnzkich zapełnione są nawemi doku
mentami , tyciącem i się tej wainćj sprawy. —  
^ 'r odpowiedzi na rekiamacyje miast portowych, 
“ brykanci cnkru  obwodo Cambrai, przez depn- 
ł°»onego swojego pana Desfite, podali prośbę do

Bróla, V której szkody ze zniżenia cła od cukru 
kolonijalnego naiłnjąo dobitnie przedstawić, uwa
żają upadek krajo wego przemysłu za pewny i 
i nieocbyboy skutek tego środka, p n e z  który 
w samym powyżsiym obwodzie 50.000 lodzi bez 
chlaba pozostaje. Prsyazłość osad w onej p e 
tycji  wystawiona jest i tak ja z  jako będąca bez  
rs tunha  i nie warta żadnych więcej usiłowań da
nia pomocy, ponieważ tam  biegiem wypadków 
na angielskich zachodnia - indyjskich wyspach, 
prędzej czy później musi przyjść do emancypa- 
cyi niewolników. rWKMoać* mówi petycyja »aam 
to w mądrości swojej rozwtSysz, azali jest spra
wiedliwie, ażebyśmy koszta tój likwidacyi pono- 
eiii, i czy to jes t  dobra polityka niszczyć pełen  
przyszłości przemysł, na korzyść osadniczej p ro
dukcji  , która npaduie za lada pojawem em an
cypacji.*

Przeciwnie paryzki stan handlowy u jm n je  sio 
za ooadsmi. Jeat on szczególnie interesowany 
przez wywóz do o sad , składający bię m iano
wicie z towarów mody i zbytku, a któryto handel, 
przy uciśnionym stanie plantatorów, spadł teraz 
prawie na zero . Paryzki atan handlowy wyraża 
aie zresztą  w interesie swoim przeciw zezwolenia 
wywozu cukru kolonijalnego na tagranicznych 
okrętach do obcych k ra jó w , ponieważ kolonije 
byłyby tym sposobem ekłonione, także z krajów 
obcych potrzebne towary sprowadzać.

Szwajcaryja.
Według wychodzącego w Bonstancyi dziennika 

L euch tthunn , L u d w i k  B o n a p a r t e  zamyślał 
dnia l4go października wyjechać z Arenenbergn. 
(Przeto za-wcześną była ogłoszona przez telegraf 
wiadomość (ob. nr. 125 Ga*, neszój), ze Lndwik 
Bonaparte ju ż '  Szwejcaryję opuścił.)

B elgijs.
, Pisma b ,lg )j 'k ie  donoszą zBruxelli pod dniem 
8. października, co następuje : ^Zawiązało się tu
towarzystwo akcyjonaryjuszów, celem ulepszenia 
1 rozpowszechnienia fabrykacyi płócien belgijskich 
Bról i Królowa podpisem swoim c-i tysiąc akcyj 
stanęli na czc-le tego stowarzyszenia. Towarzy
stwo to zadało najprzód następujące pj tanie do 
nagrody ; yJakie są własności belgijskich towa
rów lnianych, które im od dawDa nad zegranicz- 
nem i płótnami nadawały pierwszeństwo? Jakim  
sposobem można będzie ciągle ischowsc to pierw
szeństwo i jeszcze bardziej rozpowszechnić i u lep
szyć fabrykscyję płócien?*

Rossyja.
Prnska S ta a ts ze itu n g  donosi z Rewie pod 

dniem 8. października : rWierci mieszkańcy Bewla



—  760

mieli niespodziewanie tę  radość, widzenia w mu- 
rach swoirh Cesarza , tegoż Małżonkę i Wielkie 
llsiężaicfki Maryję, Olgę i Alerandrę , w Ich po* 
wrocie z Berlina do Petersburga. JC.YIości, k tó
rzy dnia 3. b. m. na statku parowym H erku les  
z porta Swinemiiade wypłynęli, zastali na morzu 
Baltyckiem część lloty rossyjskiej , która w obli- 
czu Cesarza Jmci i mimo burzliwego morza, kilka 
świetnych manewr wykonała. Tym czasem  burza 
co-raz się wzmagała i przy zawijania statku pa
rowego do Odnogi Fińskiej, tak groźną przybrała 
posraó, że Cesarz Jm ość  przez wzgląd na stan 
zdrowia Cesarzowej i Wielkich Księżniczek, wi
dział sio skłonionym zawinąć do portu rewel- 
skiego , gdzie Naj. Państwo tak długo tylko za
bawia , ile potrzeba będzie do wypoczoienia po 
trudach tej nader burzliwej przeprawy. Poczem 
lądem  przoz Narwę udadzą się w dalszą podróż 
do Petersburga.* ( O  przybycia JCMości do sto
licy państwa, jużeśm y z pism petersburskich w a. 
125. Gaz. naszej donieśli.)

Jo u rn a l d 'O dessa  pod dulera 4. (10.) paździer
nika donosi co następuje : rEskadza pod rozka
zami admirała Ardjukowa , złożona z linijowych 
okrętów: W arszaw a. 1 2 0 , C esarzow a M a ry ja , 
A d ry ja n o p o l, Czesme, A n a p a  iP a m ia ta -E u sta /ia  
84 dział, zarzuciła tu  dnia 1 . października ko
twicę, dla wysadzenia na ląd wojska, które po 
skończeniu różoych robót w Sewastopolu, na leże 
zimowe wraca.

Od Ig o  stycznia aż do Igo października 
bież. roku wywieziono z portu Odessy za granice 
za 22.730.537 rubli rossyjskich ziemiopłodów; 
najgłówniejsze ziemiopłody w tej liczbie wyszły 
za kwoty następujące : żyta 666.344 cztw. za 
1 2  400.766 rubli;  siemienia lnianego 101.720 1/2 
cztw. za 2.431.530 rubli ; walny 45.375 pudów 
za 2.779.700 ru b l i ,  a łoju  129.425 pudów za 
1 .521.096 rubli. W przeciągu tego czasu wpro
wadzono do Odessy towarów i monety zagranicz
nej za 15.449.071 rubli. Statków obcych za
winęło 502 a odpłynęło 530.

Turcyja.
Jou rn a l d 'O dessa  pod d. 7.(19.)  października 

donosi z Konstantynopola pod dniem 14. t. m  :
W iadom ość, że M ehm et Ali skłonił się n a 

reszcie do zapłacenia porcie zaległego haraczu , 
została dziś zupełnie potwierdzoną. Pan Lafueote, 
ajent dwóch domów Alexandryi, mający zlecenie 
zaliczenia su m m  należących, przybył tu dnia 24. 
września z zupałnćm  pełnomocnictwem trak to 
wania tego układu , wynoszącego od 10  do 12 
milionów piastrów.

W Pera wyszedł pierwszy n u m er  dzieńaika wło
skiego, pod nazwą: S t a m b u ł , z i e m  godłem :

H o nn i so it q u i m a i y  p e n s e , co jest dla wszy
stk ich  zagadką.

Smyrna duia 6. października: Flota angiel*'*8
1 turecka, k tóre ,  jak  wiadomo, były w zatoce; 
widziano płynące do wysp U rliku, dokąd zapawne 
już  zawinęły. Sterowały one razem do wyspy Chla, 
zkąd d. 18. wypłynęły, aż do wyspy Tenados. 
Zdsje się nawet, iż olicerowio angielscy znajdo
wali się na pokładzie niektórych okrętów Rapa * 
dana Paszy, dla tłumaczenia znaków pomiędzy 
wielkim adm ira łem  a admirałem angielskim.

Okręt T ry to n , zastępujący na tem  m orzu miej" 
sce okrętu J u p ite r , i na którym admirał GalK* 
zatknął swojo bandero, zarzucił właśnie kotwic? 
w smyrneńskiej zatoce.

Podług doniesienia z Tabryzu pod dniem \T  
(24.) września, układy Porsyi z Heratem zbliżają 
się do ukończenia. G oniec , wyprawiony prze* 
szacha do Eminy - Nizamu , jenera ł - gubernatora 
A rdebeg janu , przywiózł wiadomość , że miasto 
H erat, za pomocą wzljomnych zezwoleń skłania 
się do poddaaia. Zdaje się, iż ostatnią razą po
wstały nieporozumienia pomiędzy niektórymi na* 
czelnikatni oblężeńców, którzy dla wejście w u- 
kłady postanowili wysłać dopatowanego do oboza 
perskiego.

Z Syryl w tych dalach nie otrzymano żadnej 
wiadomości. Ostatnie przoz rząd rozgłoszone 
wieści donoszą, że spokojność w skutek pobicia 
zbuntowanych Oruzów w Huranie zupełnie przy
wrócona została.a

Wiadomo i  ci handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencyj prywatnych.J

Ulanów d. 21. p a źd z ie rn ik a  1838. Po kilku
tygodniowej posusze nigdzie prawie nie można 
było zasiewać oziminy, a gdzie się to u d a ło ,  tam 
ona zaraz po zejścia zwiędła ta k ,  iż powszech
nie m n ie m a n o , że zboże znacznie p o d ro że je ; 
wreszcie d 5. t. m. doczekaliśmy się deszczn, 
który lejąc przez 5 dni pokrzepił zasiewy i p o 
m óg ł kończyć roboty jesienne. Na Sanie tak 
m ała  była woda, że nawet po deszczu ładunek 
jednej pob itk i , rozłożony na 3 galary, nie mógł 
rnszyć z m ie jsca ;  dopiero dnia 18. zaesęło przy
bywać z gór wody, a wczoraj przybrała ju ż  na
2 łokcie , zaraz więc odbiło do Warszawy 9 tra
te w ,  zbitych z 2009 bli-ko sosnowych cztero- 
sążniowych b ro w a re k , toż samo do Gdańska 2 
p obiiki z płótnom i siemieniem ln i tm em , 1 po- 
bitka kupca leżajskiego z siemieniem Infanńm 
i 3 pobitki z po tażem , p łó tnem  i siemieniem 
lniane nu ; tylko że wiatr gwałtowny nie pozwał0 
korzystać należycie z przybrania wody.
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, IM lestw ie  Pulskiem przestali kapować zbo- 
! W okolicach Sandomierza jest  korzec psze- 

'"‘'y  po 20 do 22 z ip . ,  żyta 8 do 0 z ip . ,  ję cz 
a n i #  5 złp. , owsa 3 zip. 15 gr. ; jęczm ień i 
®^ies pięknio się tam udały. Słychać , ze ne 1 

zaczęte kapować dlo bauku polskiego 
pszenicę, potrzebują 5000 łasztów , część jakąś 

skupywać w Galicyi, jeżeli dostaną tej 
M o śc i , jakiej szukają. U n«s zboże nie m :  

■tycjhcgat stałej ceny
2000 garncy wódki 30 stopniowej i  przyszłe- 
Wyrobu zgodzono przeszłego tygodnia garniec 

pą 21 ]/2  kr. m . k. Z  Polaki odstawiono tło 
Urnowa 1000  skór bydlęcych surowych

W iedeń  ó. 20. paidi.iern .iha  183C. Ceny w han-  
hurtowym tego tygidnia nieco spadły j p*o 

c°t>o bowiem za cetnur wołu galicyjskiego po 
/  do 38 z r . , zaś wołu węgierskiego po 37 do 
8,J 1/2 zr. w. w bez procenta. Przyczyną uiż- 
•*ych ceu jest nadeszła wiadomość, jakoby na 
°a,tępnym targu ołatnuuieckim  środowym pvze- 
•**o 3000 sztuk wołów miało stanąć , równie 

, że z ja rm arku  w Waitzen jeszcze jesi  z.a- 
P«s ; rzeźnicy przeto z k u p n em  i zakontrakto 
baniem ociągali się im a ją  nadzieję, że na przy
szły tydzień daleko taniej kupować będą, Przy
puszczamy , iz może nieco po niższych cenach 

- targu ołomuniechim kupna i sprzedaże będę 
**Wierana, a to dla tego, ze przybywający z Ga- 
,cyi nie mają pewności, czy i wiele tutejsi m ają 

l#p6só w , a my w tym  względzie pom im o D a j -  

l lczórszych naszych chęci Die możemy zrobić 
P o s łu g i  i ostrzeżenia, gdyż nikt s:ę do nas 
** *ym tygodniu nie zgłosił i nie wiemy do ko- 
8°by, i w które miejsce pisać Jednakże cho
ć b y  i ceny pa targu o łom unieckim  nieco apa- 
%  to na tutejszym placu utrzymają się, wszak 

^  Węgrzech wciąż na stajnie zakupu ją ;  toż sa- 
w O iom uńcu  już zakupują dc Morawy i 

inna okolice. Ja rm ark  w Peszcie dopiero za 
? J’ 10 poczyna s ię ,  przeto ilość wołów i wzwyż 

bynajmniej nie zniży ceny na tntcjezym 
' j cq hurtowym , ileże z każdym dniem wracają 
* kąpiel i letnich pomieszkać do stolicy, a tern 

mnoży się ludność i stosunkowa po
r ę b a  wołó,z °____________

, f~“.uierpol d. 1 1 . p a źd z ie rn ik a  1833. Znaczne 
°Wozy pszenicy zagranicznej , która przy pod

c i e n i u  cła na 16 BŁ7 I. 8 den. od kwarteru bę- 
zap jw lio  zsypana w szpichlerzach pod klu

b o m  królew skim , wstrzymały tntejszych mly- 
^ rzó w  od zakupywania na targowicy, mimo że 
■■'‘szczano z ceny 2  do 4 den. na kwarterze

(P reus. H andl, Z e it .)  1

Sprężysta p cw fo k a  z dziegciu, do po
kryw ania d ach ów .

Od dawna jo ż  nznano korzyści dachów glinia
nych D orna , dla tego też w Niemczech zapro
wadzają jo powszechnie po waiach. Atoli zaled
wie zaczęto jo upowszechniać w południowych 
Niemczech , gdy oto wynaleziona przez profeso
ra R unga  metoda dawania dachom powłoki sp rę
żystej z dziegciu (T h e e r) ,  zagraża odebraniem 
pierwszeństwa dachom Dorna. Powloką ta bo
wiem tę ma zaletę, że nietopiąc się na najwięk
szym nawet upale s łonecznym , zostaje zawsze 
miękką i sprężystą, a zatem nigdy nie popęka. 
—  Niektórzy ziemianie wpadli tedy na myśl Die 
używać tćj dziegciowej powłoki w ten sposób 
jak  Rang przepisuje (to jest rozsmsrowawszy 
dziegieć między dwoma arkaszami papieru , po
kryć te'm dach) , lecz wziąć ją miasto smoły 
(Pech) którą Dorn w swojój metodzie jako przy
mieszkę zaleca. Próby te tak szczęśliwy uwień
czy! skutek, iż sposób ton krycia dachów zasłu
guje na jak największe i najprędsze rozpowszech
nienie. Z resztą użycie dziegciu w miejsce sm o
ły, przedstawia znaczno oszczędzenie kosztów.

Schuzenbacha metoda wyrabiania cukru z bu
raków wysuszonych i sproszkowanych. *)

Fabrjkecyja  cukru z buraków blizka jest te 
raz w ażn e j  zmiflDy, obiecującej z D a c z n o  p s w i ę k -  
szeoie p r o d u k c j i  c u k r u  i zuż yw an i a  g o .-

Znane mi dotąd fabryczuemi sposobami nie u- - 
miano ze stu części (na wagę) buraków uzyski
wać więcej jak  5 części cukru , a często tylko 
3 J/2 do 4 ,  gdy tymczasem w 100 częściach b u 
raków zawartych jest 1 0  części cukru. Rozbiór 
chemiczny dingo i mozolnie powtarzany prze
kona ł ,  że wyłączeniu wszystkiego cuki u w b u 
raku będącego , są na przeszkodzie substancyjo 
w soku zawarte, jako to :  pewna ilość kwasu i 
różne farbujące^ klejne i galaretowe pierwiastki, 
to bowiem sprzeciwiają się naturze cukru  i albo 
go w części n iszczą , albo tez czynią niesposob- 
nym do skrysztalenia się i ua melasę przekształ
cają. Aby te substancyje przez czas ja k  n a j 
krótszy na cukier działały, powynajdywano ap a 
raty przyspieszające bieg fabrykacyi czyli sk ra 
cające czas , w którym cukier jes t  z  temi szko- 
dliwemi m u substancyjami w zetknięciu. Ale 
dotąd nie myślauo nad tem  czyhby w sam ym  
b u rak u ,  to jest  przed wyciśnieniem zeń so k u ,  
nie można uwolnić cukru  od tych szkodliwych 
substancyj, a przynajmniej oprzeć się działaniu

*) C z y n ią c  z a d o s y ć  d a n e j  w o s ta t n im  n u m e r z e  Gazcrw-' 
o b i e t n i c y ,  u m i e s z c z a m y  n in i e j s z y  artyhuł
> ( *
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ich na cukier. TY Wielkiem Ksinitwie Badeńskiem 
chwycono się najpierwój lej myśli, o p. Sclm- 
zcnbach urzeczywiścił ją  metodą bardzo prosta, 
to jeat wysuszeniem buraków zaraz po ich ze
braniu ; usunięciem bowiem wody z buraka , pier
wiastki k le jne w skład jego wchodzące tracą wła
dzę rozpuszczania aie w wodzie, fermeulacyja 
nie może mieć miejsca i nareszcie zapobiega się 
tworzeniu się kwasów na karb cukru . Liczne 
doświadczenia udowodniły, i e  wysuszona masa 
burakowa może być długo przechowana, a za
warty w niej cukier nie ulegnie żadnćj zmianie,

W D ing iera  p o litech n iczn ym  d z ie n n ik u  w dru
gim poszycie lipcowym na rok 1S 33 ,  ZDajduje 
się tak obszerny j wyraźny opis i uarys aparatu 
S ch a/en bacha  do krajania i suszenia buraków , 
z e  każdy łatwo z niego korzystać możo.

Oto jest skrócony opis tej m e to d y :
Naprzód kraje się buraki w rówooległościany 

czyli podłużne płatki , gdyż w takim  kształcie 
dadzą się ono dogodnie wysuszyć. .Machina po
dana do tego przez Schuzenbacha , składa siu 
z ramy żelaznej tam i nazad w szczeliifach się 
posuwającej ; w górnym końcu tej ramy przy
śrubowany je s t  po nad nią kawał blachy żelaz
nej , do którego przymocowanych jest w kie
runku  pionowym 30 m ałych noży ze stali h a r 
towanej o l /3  cala od siebie oddalonych; te noże 
za posuwaniem się ramy naprzód, robią w pod
łożonych na jej d rjdze burakach wcięcia pio
nowo. Po nad ta sztuka żelaza noże obejmu-

o s> J

ją c ą ,  umieszczony jest wielki nóż w poprzek 
ra m y ,  który prostopadło do poprzedniego k ie 
runku  krając  powcinane wprzódy (ua skróś) ma- 
iem i nożami bu rak i ,  kawałkuje je  w podłużne 
płatki.

Otrzymane tym sposobem kawałki suszy się 
nn plecionkach drucianych przeciągiem gorącego 
powietrza. Schuzeribach podaje trzy metody su
szenia. Podług najlepszej z tych metód prowe- 
d ti się naprzód powietrze przez pewną przestrzeń 
otoczoną gorącemi ruram i z pieca do komina 
prow adzonem i; pęd tego powietrza powiększa 
się jeszcze użyciem wentylatora. TV s a m e j  su
szarni czyli w m ie jscu ,  do którego na 30 do 
40° R esum . ogrzane powietrze płynie, znajduje 
sio po nad sobą kilką rzędów sieci poprzewie- 
ssanych tak przez b lo k i , aby w nieustannym po
ziomym ru ch a  być mogły. Kawałki burakowe 
dostające sio z machiny krającćj do suszarni , 
wpadają naprzód na górna sieć , ruchem  tej sieci 
przesuwają się przez całą suszarnię w kierunku 
poziom ym , spadają na drugą niższą sieć, z tej

na trzecią i t. d. dopóki się nie dostana na *flin 
spód , a z tam tąd po za snszsrnię. Ze stu fu®” 
lów świeżych buraków otrzymuje się po wysu* 
szeniu tylko 16 funtów , to jest wysuszone bu
raki są sześć razy lżejsze od świćżych.

Po wysuszeniu buraków proszkuje się je  CI) 
zamienia w make jakimbądź sposobem.

Aby z otrzymanej mączki wyciągnąć słodycz 
miesza się mączkę z wodą w takiej ilości, 
na 4 części (co do wagi) m ączk i , wziąć 9 c l¥  
ści wody zaprawionej 2 j3 do 3/4 procentu kff®* 
te m  siarkowym. Gdy mączka burakowa wet?" 
gnie w siebie zupełnie tę zakwaszoną wodę> 
cisks sio masę sposobem zwy czajnym , aby otrzf* 
mać sok. Pozostającą po wyciśnieniu soku gt' 
sta mase zaprawia aie z d o w u  woda zakwaszot'?1

°  “  . > • / ’>JIuzyskany z wyciśuienia płyn nalewa się na świe*? 
mączkę , wyciska i do pierwszego soku odleff®’ 
Tym  sposobem postępuje sio ci..gle dalej.

Do uzbieranego soku czyli extrahtu trzyiD®' 
jącego od razu 21° Beaumego *), doduje się p°‘ 
trzebuą ilość wapna gaszonego w proszku , oM 
kwas zobojętnić i aby płyn m iał w sobie nad' 
mi tr alkaliczny.

Dla uwolnienia soku od wapna, poddaje st? 
go ciepłu GO dó 70° l ic e u m . ,  a wapno opadok 
zupełnie  na dno. Białko roślinne i kwas g il6’ 
rotowy pozostały prawie ze wszystkiem we wM' 
k n ie , tak iż sok przed czyszczeniem go (defaj 
kacyją) je s t  jasny i przejrzysty. Dla tego tei 
do klarowania tak otrzymanego soku muiej p°' 
trzeba węgla.

Sok ten odparowany czyli zagęszczony wap®' 
racie Ro th a ,  daje z pierwszego skrysztalenia c®' 
kier surowy, znany w handlu pod nazwą 6 3‘ 
b r e g o  c z w a r t e g o  g a t u n k u ,  który prz®* 
drugie sltrysztalenie zamienia się w d o b r y  z wf '  
c z a j n y  cukier. Za stały stosunek przyjąć ro«' 
zna , iż z dwóch fontów wysuszonych burekó^ 
otrzymujo się jeden funt cukru surowego; próc* 
tego syrop ściekający z farm  zawiera w sobi® 
jeszcze pewną ilość pośledniejszego cuk ru ;  D®r 
reszcie pozostaje jeszczo melasa i wytłoczy®? 
będące dobrym karm em  dla bydła.

(Dokończenie nastęfii.)

*) T y m  t e d y  s p o s o b e m  p a l iw o  użyte d o  s u s z e n ia  b°' 
r a k ó w  w y n a g r a d z a  s ię  g ę s to ś c ią  s o k u ,  l)o do  da*' 
s ze g o  z g ęszczeu iu  go  w y j d z i e  ju ż  d a le k o .m u ie j  paliWa '

r: rr ------- ,---------  — ------------.-----
T F . A T B  P O L S K I .

W poniedziałek (po pierwszy raz}: B u k ie t  zg u b io n f '' 
c z y l i :  S ta rs za  s io s tr a , Komcdyjn w 1 ahct®» 
i C órka  sk ą p ca3 Homedyja w 2 aktach.
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